
Będaae więcej
penicyliny

WARSZAWA (PAP)
Ra-dzimowie na Dolnym

Śląsku podjęła produkcję no­
wa, całkowicie zmechanizo­
wana wytwórnia laktozy — 
ważnego surowca do produk­
cji penicyliny. Dzięki temu 
produkcja laktozy będzie mo­
gła być zwiększona o blisko 
20 proc. Pozwoli to na znacz­
nie lepsze zaopatrzenie w ten 
surowiec przemysłu farma­
ceutycznego. Pierwsze partie 
laktozy z nowej wytwórni wy­
słano już zakładom farma­
ceutycznym.

Przedstawiciel ZSRR min. Mołotow
zgłosił projekt

traktatu pokojowego z Niemcami
Szósts i sió('me posiedzenie konferencji berlińskiej

W szóstym dniu obrad konferencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw, ministrowie Anglii, Fran­
cji, USA i ZSRR omawiali propozycję delegacji radzieckiej, 
dotyczącą zaproszenia przedstawicieli NRD i Niemieckiej 
Republiki Federalnej do udziału w dyskusji nad drugim 
punktem porządku dziennego „Problem niemiecki i zada­
nia zapewnienia bezpieczeństwa Europy“.

Po uwagach poczynionych 
przez Dullesa i Bidaulta za­
brał głos Eden.

Eden oznajmi!, że już na po­
przednim posiedzeniu poczynił 
pewne uwagi na temat drugiego 
punktu porządku dziennego i 
wniósł pewne propozycje. Nie 
mogę — stwierdził Eden — nic 
do tego dodać.

Jak wiadomo, Eden zapropo­
nował na poprzednim posiedze­
niu brytyjski plan zjednoczenia 
Niemiec, który przewiduje na­
stępujące „stadia": tzw. „wolne 
wybory** w całych Niemczech, 
pod kontrolą czterech mocarstw 
okupacyjnych, na podstawie or­
dynacji wyborczej, opracowanej 
przez cztery mocarstwa; zwoła­
nie wybranego w ten sposób 
zgromadzenia narodowego dla 
opracowania konstytucji, w ocze 
kiwaniu na która miałyby nadal

Oświadczenie W. M. Mołotowa
Następnie zabrał gJos W. M. 

Molotow i złożył następujące 
oświadczenie:

Niech mi wolno będzie poczy­
nić na razie tylko wstępne u- 
wagi.

Wczoraj wysłuchaliśmy cieka­
wego przemówienia p. Edena, 
jak również otrzymaliśmy ob­
szerny tekst propozycji, które 
wniósł p. Eden. Oczywiste jest, 
że musiray nwainie przestudio­
wać i jeden i drugi dokument.

Delegacja radziecka uważa za 
rzecz ważną wysłuchanie opinii 
również innych kolegów w spra­
wie Niemiec.

O tym, czy aprobują oni tezy 
wyłuszczone przez p. Edena, na 
razie nie wiemy. Albo też mają 
oni Inne plany rozpatrzenia i 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Oczekujemy z zaintereso­
waniem oświadczeń p. Bldault 
i p. Dullesa w tej sprawie.

Z korespondencji dyplomatycz 
nej między rządami Francji, An­
glii i USA z jednej strony, a 
Związkiem Radzieckftn z drugiej 
strony wiemy już, że specjalne

Adenauer przygotowuje 

nową prowokację 
w Berlinie

BERLIN (PAP)
Dziennik „Berliner Zei- 

tung" zamieszcza doniesienie 
z Bonn, że w porozumieniu z 
trzema mocarstwami zachod­
nimi i przy udziale „Biura 
wschodniego" (zachodnio-nie 
mieckie ministerstwo do 
spraw ogólnoniemieckich z 
bonnskim ministrem Kaise- 
rem na czele) władze bonn- 
skie przygotowują nową pro­
wokację.

Dziennik stwierdza, że 30 
stycznia ministerstwo Kaise- 
ra postanowiło zorganizować 
w Berlinie konferencję pra­
sową, na której mają wystą­
pić tak zwani „więźniowie 
polityczni ze strefy wschod­
niej, zwolnieni na mocy am­
nestii". W związku z tym 
projektem zwerbowano , w 
Bonn i przeszkolono osoby, 
które mai a odegrać na wspo­
mnianej konferencji role b. 
więźniów politycznych.

Rok X Wyd. A B

ELKOPOISK
Poznań, środa 3 lutego 1954 r. Nr 29(3C85)

funkcjonować na zachodzie wła­
dze bonnskiej Republiki Federal­
nej, a na wschodzie władze Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej; utworzenie rządu ogól- 
nctoiemieckiego zgodnie z kon­
stytucją zatwierdzoną przez zgro 
madzenie narodowe i przekaza­
nie temu rządowi pełnomocnictw 
zarówno rządu Republiki Fede­
ralnej jak i rządu NRD; roko­
wania w sprawie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami, w 
których imieniu powinien wystę­
pować wspomniany rząd ogólno- 
niemiecki.

Plan wyłuszczony przez Edena 
głosi, że w ciągu wszystkich 
tych „stadiów** utrzymują się w 
tej czy innej formie funkcje 
kontrolne mocarstw okupacyj­
nych, a wojska obce pozostają 
na terytorium Niemiec.

Nic jednak nie powiedziano o 
tym, kiedy i w jaki sposób skoń­
czy się okupacja Niemiec.

znaczenie przywiązują państwa 
zachodnie do sprawy tzw. wol­
nych wyborów w Niemczech. 
Pan Eden także mówił głównie 
na ten temat. Doniosłości tego 
problemu nie należy pomniej­
szać.

Rząd radziecki przywiązywał 
zawsze wielką wagę do przepro­
wadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech. Wolne wy­
bory w całych Niemczech są ko­
nieczne dla zapewnienia trwałe­
go zjednoczenia obu części Nie­
miec na demokratycznych i po­
kojowych zasadach.

Nie przymykamy oczu na fakt, 
że w pojmowaniu zagadnienia 
wolnych wyborów w Niemczech 
punkt widzenia Związku Ra­
dzieckiego nie jest identyczny 
pod pewnymi względami z punk-

Poznańska służba zdrowia 
realizuje zobowiązania na cześć Jl Ziazdu Paitii

Około 400 Indywidualnych 1 blisko 600zespołowych 
zobowiązań na cześć II Zjazdu Partii podjęli pracow­
nicy służby zdrowia woj. poznańskiego. Kierując się 
wskazaniami IX Plenum KC Partii, w sprawie udziela­
nia pomocy wsi, zorganizow ali oni, oprócz stałych ekip i 
patronatów — 202 ekipy lek arskie dla obsługi PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i gromad indywidualnych.

Wśród organizacji związko­
wych służby zdrowia, które wy­
stąpiły z tą cenną inicjatywą za­
cieśnienia łączności miasta ze 
wsią, przodują rady miejscowe 
przy Woj. Specjalistycznym O- 
śroiiku Zdrowia. Grupa lekarzy 
z tego ośrodka z dr Rojkiem na 
czele dwukrotnie już odwiedziła 
mieszkańców wsi. Wydz. Zdrowia 
Prezydium PRN zorganizował
10 ekip lekarskich na wyjazd do 
PGR-ów i spółdzielni produkcyj 
nych oraz przystąpi! do urucho­
mienia 3 punktów aptecznych 
dla ludności: Chwiałkowa, O- 
wińsk i Lubonia w pow. poznać 
skim.

Meldunki o podejmowaniu no­
wych zobowiązań dla uczczenia
11 Zjazdu Partii i sukcesach, od­
noszonych w toku realizacji 
czynu przedzjazdowego nadcho­
dzą w dalszym ciągu z różnych 
wielkopolskich zakładów pro­
dukcyjnych.

-a-
Dla wcześniejszego oddania no 

wej placówki handlu uspołecz­
nionego, jaką będzie Powszech­
ny Dom Towarowy w Poznaniu, 
zespół architektów przy prtacow

)

tein widzenia mocarstw zachód- na wyborów ogólnoniemieckich
nich.

Wydaje się nam, że w danym 
wypadku Związek Radziecki 
bardziej nil trzy mocarstwa za­
chodnie interesuje się tym, aby 
wybory w Niemczech były rze­
czywiście wolne 1 demokratycz­
ne, a jednocześnie, aby przyczy­
niły się one do dalszego roz­
woju demokratycznych Niemiec 
na zasadach pokojowych.

Wydaje się nam, że wadą wy­
suniętego przez pana Edena pla-

Ponad 4 min. zł
oszczędności
przyniósł wynalazek
Sł. Jaska
i mgr. R. Kaczmarka 
z Lubońskich Zakładów 
Przem. Ziemniaczanego

Duże korzyści przynosi Za­
kładom Przemysłu Ziemnia­
czanego w Luboniu wynala­
zek kierownika działu syro- 
piami — Stanisława Jaska i 
kierownika kontroli technicz 
nej — mgr. Romana Kaczmar 
ka, zmieniający dotychczaso­
wą metodę produkcji syropu 
cukierkowego.

Wynalazek ten wprowadza 
wiele uproszczeń w samym 
procesie technologicznym, u- 
możliwia produkcję syropu 
z gorszych gatunków surow­
ca oraz zmniejsza ilość pro­
duktów pomocniczych, ko­
niecznych przy produkcji.

Jak wynika z dotychczaso­
wych obliczeń, zastosowanie 
wynalazku w różnych zakła­
dach przemysłu ziemniacza­
nego przysporzyło państwu 
ponad 4 min. zł oszczędności 
w stosunku rocznym i umoż­
liwiło równocześnie wzrost 
produkcji.

nlach Sztuk Plastycznych Przed­
siębiorstwa Państwowego w Po­
znaniu postanowił o 10 dni przy­
spieszyć wykonanie pełnej doku 
mentacji projektów mebli i 
wnętrz.

Jak donosi korespondent Je­
rzy Nowakowski, pomyślnie wy 
konują swe zobowiązania robot­
nicy Kościańskich Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej, którzy wy­
produkowali dodatkowo w gru­
dniu 389.700 sztuk cegieł. Pra­
cownicy techniczni tych zakła­
dów przyspieszyli remonty zakła 
dów w Przysiece Starej, Augu­
stowie i Nietążkowie, a aktyw 
kulturalno - oświatowy założy 
chór, zespól świetlicowy i zorga 
niżu je imprezy w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią.

W Chemicznej Spółdzielni Pra 
cy „Pokój" w Pobiedziskach wy­
produkowano do 14 stycznia br. 
dodatkowo 3,6 tony topika do 
serów i 2 tonj* soli szczawiko- 
wej. Na oddziałach: III, IV i V 
Poznańskiej Chemicznej Spół­
dzielni Pracy w Antoninku za­
oszczędzano 75 ton węgla i bry­
kietów. J. S.

Cena 20 gr

CZY
TEŁ
W

jest to, iż według tego planu 
wybory w Niemczech będą w 
isioclo rzeczy oddane w ręce 
włada okupacyjnych, a sami 
Niemcy stają się przedmiotem 
troski Innych państw. Wadą tego 
planu jest to, że nie ufa oa nie­
mieckim silom demokratycznym. 
Jednocześnie plan ten troszczy 
się zbyt wiele e to, aby obce 
mocarstwa, a przede wszystkim 
mocarstwa okupacyjne kontrolo­
wały wszelkimi sposobami za­
równo przygotowanie wyborów 
jak 1 ich przebieg.

Czy nie zbyt mało wolności w 
takich „wolnych wyborach"?

W każdym rasie należałoby « 
to zapytać przede wszystkim sa 
mych Niemców. Z niewiadomych 
powodów nie jest to absolutnie 
przewidziane w planie.

Powstaje inne niemniej donio­
słe pytania.

Nie rozumiemy dokładnie, co 
się będzie działo w N’ mczwh po 
wyborach, o których mówił pan 
Eden.

A więc, czy Niemcy po tych 
wyborach będą rzeczywiście wol

(Ciqq dalszy na str. 2)

Rząd polski popiera żądanie Kiss
wznowienia obrad 
Zgromadzenia Ogólnegosesp NZ

Oświadczenie rządu PRL w związku z bezprawną akcją 
w stosunku do jeńców północno-koreańskich i chińskich

wo sprzecinym ze zwyczaja­
mi i zasadami międzynarodo­
wymi.

W związku z jednostron­
nym i bezprawnym aktem 
przekazania jeńców koreań­
skich i chińskich w ręce tak 
zwanego dowództwa NZ oraz 
nadaniem im przez to do­
wództwo statusu osób cywil­
nych, rząd PRL oświadcza co 
następuje:

Delegując swego przedsta­
wiciela do komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych, 
której głównym i naczelnym 
zadaniem było umożliwienie 
repatriacji jeńców wojen­
nych, rząd PRL pragnął 
przyczynić się do wykonania 
postanowień układu rozej- 
moTvego i porozumienia o 
kompetencji KRPN.

Stwierdzić jednak należy, 
że od początku istnienia ko­
misji strona amerykańska, 
zmierzając do ograniczenia 
istotnych kompetencji komi­
sji i faktycznego uniemożli­
wienia wykonania jej zadań, 
systematycznie przeszkadza­
ła w jej działalności.

Wystarczy przypomnieć u- 
niemożiiwienie rozpoczęcia 
akcji wyjaśniającej w termi­
nie przewidzianym porozu­
mieniem o kompetencji 
KRPN, osłanianie organizo­
wanego przez agentów Czang 
Kai-szeka i Li Syn-mana ter 
roru w obozach, aby prze­
szkodzić jeńcom w skorzysta­
niu z ich prawa do repatria­
cji i uniemożliwienie przepro­
wadzenia akcji wyjaśniającej 
w ciągu efektywnych 90 dni. 
Nadanie zaś statusu osób cy­
wilnych jeńcom koreańskim 
i chińskim, a faktycznie za­
trzymanie ich siłą przez stro­
nę amerykańską i ich bez­
prawne wcielenie przemocą 
do wojsk czankaiszekow'skich 
i lisynmanowskich jest nie 
tylko pogwałceniem umowy o
rozejmie, lecz aktem jaskra- spada całkowicie na stronę

Fot. — CAF
11 lat temu, 2 lutego 1943 r., 
Czerwona Armia zadała osta­
teczną klęską wojskom hitle­
rowskim, oblężonym pod Sta­
lingradem. Zwycięstwo to sta­
nowiło zwrotny punkt w dru­

giej wojnie światowej. 
Bohaterski Stalingrad, bestial­
sko zniszczony przez hitlerow­
skich najeźdźców został już od­
budowany. Na miejscu zgliszcz 
i ruin powstały nowe, piękne 
gmachy i przestronne ulice. 
O dzisiejszym Stalingradzie 
plszemy w artykule J. Cha- 

rlna na str. 2.
Na zdjęciu: zakład położniczy 

w rejonie Stalingradzkim.

Placówki

dyplomatyczne
w Budapeszcie i Phenianie
podniesiono
do rangi ambasad

BUDAPESZT (PAP).
Jak donosi wydział infor­

macji ministerstwa spraw za­
granicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, rządy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej posta­
nowiły w interesach dalszego 
rozwoju 1 umocnienia przyja­
cielskich stosunków oraz 
współpracy politycznej, go­
spodarczej 1 kulturalnej pod­
nieść placówki dyplomatycz­
ne obu krajów w Budapesz­
cie i Phenianie do rangi am­
basad i wymienić ambasado- 

| rów.

W wyniku tych wszystkich 
posunięć, akcja wyjaśniająca 
trwała, jak wiadomo, jedynie 
dni 10, zamiast 90 i mogła 
objąć tylko 15 procent jeń­
ców. Olbrzymią zatem więk­
szość jeńców pozbawiono mo­
żliwości uzyskania wyjaśnień.

Rząd PRL pragnie przypo­
mnieć, że przedstawiciel Pol­
ski w KRPN, w toku jej prac, 
wielokrotnie protestował 
przeciwko bezprawnemu i 
szkodliwemu postępowaniu 
strony amerykańskiej i do­
magał się przestrzegania po­
stanowień układu rozejmo- 
wego oraz porozumienia o 
kompetencji KRPN. W szcze­
gólności przedstawiciel PRL 
domagał się, by ukrócić ter­
ror w obozach jenieckich z 
południa i stworzyć w nich 
atmosferę umożliwiającą swo 
bodę decyzji w sprawie repa­
triacji. Przedstawiciel PRL 
domagał się, by akcja wyjaś­
niająca trwała pełnych dni 
90 i by objęła wszystkich jeń­
ców. W stosunku do tych jeń­
ców*, którzy po zakończeniu 
akcji wyjaśniającej nie zgło­
szą się do repatriacji, delegat 
PRL domagał się, by decyzja 
w ich sprawie została podję­
ta przez konferencję poli­
tyczną.

Żądania te były również 
wysuwane przez przedstawi­
ciela Czechosłowacji.

Uniemożliwienie wykona­
nia zadań KRPN stanowi 
krok wstecz w uregulowaniu 
sprawy koreańskiej, nie służy 
sprawie pokoju i sprzeczne 
jest z powszechnym pragnie­
niem odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. Odpowie­
dzialność za ten sten rzeczy

Pracownicy
szpitala PCK w Korei
udekorowani
wysekimi odznaczeniami

WARSZAWA (PAP)
Niedawno powróciła z Ko­

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej ekipa pra­
cowników Polskiej Służby 
Zdrowia, która stanowiła per 
sonel szpitala Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Korei. 30 ub. 
m. w Ministerstwie Zdrowia 
w Warszawie odbyła się uro­
czystość dekoracji wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
członków personelu szpitala 
PCK — lekarzy, pielęgniarek, 
felczerów i pracowników ad­
ministracyjnych, którzy w o- 
kresie działań wojennych i 
po zawarciu rozejmu nieśłl 
pomoc ofiarom wojny.

Dekoracji dokonał minister 
zdrowia dr Jerzy SztachelskL

Wzrost kursu 
romuńskiega lei

Rada Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej u- 
chwaliła z dniem 1 lutego br. 
zwiększyć zawartość czystego 
złota w lei z 0,079,346 grama 
do 0,148,120 grama. W związ­
ku z tym kurs lei w stosunku 
do rubla ustala się: 1,50 lei 
“ 1 rublowi zamiast 2,80 lei 
«= 1 rublowi.

amerykańską. Należy przy 
tym z ubolewaniem stwier­
dzić, że delegacje szwajcar­
ska i szwedzka nie pomogły 
KRPN w należytym spełnie­
niu postawionych jej zadań. 
Delegacje te przeciwstawiały 
się słusznym propozycjom de­
legacji polskiej i czechosło­
wackiej, przede wszystkim 
propozycjom w sprawie ukró­
cenia terroru w obozach je­
nieckich, a ponadto popiera­
ły nielegalne posunięcia stro 
ny amerykańskiej.

Rząd PRL z żalem musi za 
znaćzyć, że wojska hinduskie 
nie podjęły stanowczych kro­
ków, które by ukróciły terror 
stosowany wobec jeńców, zaś 
przewodniczący KRPN, gene­
rał Thimayya, jakkolwiek 
stwierdził bezsporne fakty 
stosowania terroru i popełnię 
nia szeregu zbrodni w obo­
zach jenieckich, podjął jed­
nakże niesłuszną i sprzeczną 
z literą i duchem układu ro- 
zejmowęgo decyzję o przeka­
zania jeńców z obozów* połu­
dniowych Korei tak zwanej 
stronie NZ.

W związku z sytuacją wy­
tworzoną w Korei ,rząd PRL 
wypowiedział się w odpowied 
nim czasie za wznowieniem 
obrad VIII sesji ONZ. Nawią­
zując do tego, rząd PRL po­
piera w całej rozciągłości żą­
danie wznowienia obrad se­
sji wysunięte przez rząd Chiń 
skicj Republiki Ludowej w 
oświadczeniu ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Czou En- 
laia z dnia 29 stycznia 1954 r.

Rząd PRL solidaryzuje się 
również w pełni z wysunię­
tym przez rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej żądaniem 
wznowienia rożnów wstęp­
nych w* sprawie przygotowa­
nia konferencji politycznej.



r (Dokończenie ze str. 1)
i będą miały prawo decyzji 

w swych sprawach wewnętrz­
nych l zagranicznych? Rząd ra­
dziecki wypowiada się za tym, 
•by w wynika wyborów ogólno- 
niomiockich państwo niemieckie 
było rzeczywiście wolne, miało 
rseosywiśclo możność decydowa­
nia zarówno o swych sprawach 
wewnętrznych, jak i o swej po­
lityce zagranicznej. Nie wynika 
ta jednak z planu pana Edena.

Plan wysunięty przez pana 
Edena stwierdza, te „rząd ogól- 
noniemiecki będzie upoważniony 
do przejęcia międzynarodowych 
praw i obowiązków Republiki 
Federalnej i radzieckiej strefy 
Niemieo".

Oznacza to, że propozycje pa­
na Edeaa przewidują, iż pozw­
alają w mocy zobowiązania, ja­
kie nakładają na Niemcy zachód 
nie układy z Bonn i Paryża, a 
ponadto, że zobowiązania te zo­
stają także rozciągnięte również 
na Niemcy wschodnie, które 
obecnie nie mają żadnych tego 
rodzaju zobowiązań. Wielu, bar­
dzo wielu Niemców nie może 
oczywiście z tym się zgodzić. 
Nie uwzględnia tego w dosta­
tecznym stopniu pian pana 
Eden a.

Należy liczyć się ze zdaniem 
Niemców zarówno ze wschod­
niej jak i zachodniej części Nie­
miec. Nie wolno przy tym zapo­
minać, że właśnie Niemiecka 
Republika Demokratyczna repre 
zentnjc te siły narodu niemiec­
kiego, które dążą do tego, by 
zapewnić jak najrychlejsze zjed­
noczenie Niemiec na zasadach 
demokratycznych i pokojowych, 
a ta w intercaie pokoju, w inte­
resie bezpieczeństwa Europy. 
Wszystkie kraje miłujące pokój 
powinny pod tym względem po­
przeć Niemiecką Republikę De­
mokratyczną.

Skoro pian p. Edena wychodzi 
widocznie z zaiozenia, że po wy­
borach ogólaoniemieekłch Niem­
cy me będą mogiy swono-drne 
rozstrzygnąć kwestii, czy pozo- 
st-ją w mocy, czy też nie unlauy 
z lionn i s-aryża, narzucone o- 
b eonie Niemcom zachodnim — 
we&posób mówić o rzeczywiście 
wolnych Niemczech po tych wy­
borach.

Wiadomo przecież, te za po­
mocą układu bonnskiego usimje 
&ę utrzymać dla Niemiec reżim 
poiokupacyjny na przeciąg dzie­
sięcioleci. A zatem Niemcy skrę­
powane tym układem nie będą 
imały wolności działania w 
swych sprawach wewnętrznych, 
w swojej polityce wewnętrznej.

Co się tyczy układu paryskie­
go, to ztwioruza się tam wprosi, 
żo przykuwa oh Niurney do ryd­
wanu określonego ugrupowania 
wojskowego mocarstw na 5# lat 
z góry. Skoro jednak również 
po wyborach ogólnomemieckich 
Niemcy nie mogą swobodnie za­
decydować ozy > układ paryski 
zostanie w mocy, czy też nie —
• jakich wolnych Niemczech 
może być mowa w- danym wy­
padku? W istocie rzeczy wytwa­
rza się zupełnie inna sytuacja.

Układ paryski o tzw. „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej" 
daje wolną rękę miiitarystom 
niemieckim, którzy uzyskują 
możność odbudowy niemieckiej 
armii regularnej.

Taka „wolność" jest w danym 
wypausu przewtuziu.ta. .«»e ma 
to jednas nic vyspoi.ic^o z rze­
czywistą wolnością dla narodu 
niemieckiego.

Związek Radziecki zajmuje 
inne stanowisko i pragnąłby, 
ażeby do tego stanowiska przy­
łączyły się mocarstwa zachod­
nie. kierując się interesami u- 
trwalonia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. 1’ow.nuibysmy 
osiągnąć porozumienie co no te­
go. aby po wyboraon ogólnonie- 
mieofcich Niemcy nie były zwrą- 
aane żadnymi układami z tym, 
«zy innym ugrupowaniem mo­
carstw, aby Niemny wkinczyły 
pewnie na drogę pokojową i de­
mokratyczną, i aby swobodnie 
decydowały nie tyiko o swych 
■prawach wewnę cz ,ycii, lecz 
również o swych sprawach ze­
wnętrznych.

Powinniśmy zatroszczyć się o 
te. by Niemcy ou.odzhj się jako 
jednolite i niezawisłe, demokra­
tyczne i pokój miłujące państwo 
niemieckie. Takie rzeczywiście 
wolue Niemcy ule staną się 
nigdy groźbą dla swych sąsia­
dów i jako jedno z wielkich mo­
carstw zajmą godne miejsce 
wśród miłujących pokój pausiW 
Europy.

Oto pierwsze uwagi delegacji 
radzieckiej w omawianej spra­
wie.

W następnym oświadczeniu 
przedstawimy nasze stanowisko 
1 propozycje w sprawie niemiec­
kiej.

*
Z kolei stanowisko USA w o 

mawianej sprawie przedstaw*! 
I>ulles. Rozpoczął on od stwier 
dzenia, że doświadczenia historii 
wymagają wspólnego rozpatry­
wania zarówno problemu nie­
mieckiego jak i sprawy zapew­
nienia bezpieczeństwa Europy 
Z tego miasta, w którym obra­
dujemy — powiedział Dulles — 
rozpętane zostały dwie wojny 
światowe; dwa spośród czterech 
krajów reprezentowanych tu na 
konferencji — Francja i Zw.ą- 
eek Radziecki — doznaiy mwa

zji zarówno podczas pierwszej, 
jak i podczas drugiej wojny 
światowej, Anglia zaś została 
zaatakowana z powietrza. Wszy­
stkie nasze cztery kraje musiały 
dwukrotnie gromadzić wszystkie 
swoje rezerwy ludzkie i zasoby 
materialne, ażeby przeciwstawić 
się agresji niemieckiej.

Dulles oświadczył następnie, 
że żywotne Interesy czterech 
mocarstw wymagają, aby uczy­
niono wszystko co jest możliwe, 
żeby nie dopuścić do powtórze­
nia agresji niemieckiej. Podkre­
ślił on, że omawiana na konfe­
rencji sprawa ma dwa aspekty: 
po pierwsze — oświadczył Dul­
les — trzeba zjednoczyć Niemcy, 
a po drugie znaleźć sposób za­
pewnienia, że te zjednoczone 
Niemcy będą Niemcami pokojo­
wymi.

Po złożeniu tego deklaratyw­
nego oświadczenia Dulles prze­
szedł do sprawy konkretnych 
sposobów rozwiązania problemu 
niemieckiego. Oświadczył on, ie 
aprobuje plan wysunięty przez 
Edena oraz uważa, że plan ten 
jest „jasny, rozsądny i słuszny". 
Dulles podkreślił, ie w toku wy­
miany poglądów mogą być wy­
sunięte propozycje dotyczące 
pewnych zmian szczegółów pla­
nu Edena. Można będzie rozwa­
żyć te propozycje — oświadczył 
Dulles. Jednakże jeśli chodzi o 
całość, to podpisuję się pod pro­
pozycję brytyjską.

-fr
Następną część swego przemó­

wienia Dulles poświęcił próbom 
udowodnienia, że tzw. „wolne 
wybory" przewidziane w planie 
Edena mogą rzekomo zapewnić 
narodowi niemieckiemu rzeczy­
wiste wyrażenie jego woli.

Jednakże Dulles w dalszym 
ciągu sam sobie zaprzeczył, pod­
kreślając ze szczególnym naci­
skiem, że te tzw. „wolne wy­
bory" muszą być przeprowadzo­
ne pod kontrolą władz okupa­
cyjnych.

Mówiąc o zapewnieniu bezpie 
czeństwa Europy, Dulles powtó 
rzył obaloną już od dawna tezc 
amerykańską, że bezpieczeństwo 
Europy może być rzekomo za­
pewnione przez zjednoczenie 
sześciu krajów zachodnio-euro­
pejskich i utworzenie tzw. „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej", 
która — jak wadomo — daje 
wolną rękę miiitarystom nie­
mieckim i umożliwia im wskrze­
szenie odwetowej armii w Niem­
czech zachodnich.

Dulles stwierdził, że Stany 
Zjednoczone pragną połączyć 
„europejską wspólnotę obronną" 
z innym wojskowym ugrupowa­
niem mocarstw zaćhbdnlęh — 
blokiem północno atlantyckim.

Dulles zakończył swe przemó­
wienie oświadczeniem, że USA 
pragna — jak stwierdził — za- 
newnić bezpieczeństwo w Euro­
pie.

Następnie zabrał rlos Georges 
B!dau?t. który przedstawia punki 
■widzenia delegacji francuskiej. 
Stwierdził on że sformułowanie 
drugiego punktu porządku dzień 
nego wskazuje na związek, jaki 
irtnieie mi^zy problemem nie­
mieckim a zagadnień em bezpie­

czeństwa Europy. Bidault »* 
świadczył, iż nie zaprzecza, że 
związek taki istnieje, i zapewnił, 
że dążeniem delegacji francu­
skiej jest znalezienie takiego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, które mogłoby się przy­
czynić do zadowalającego roz­
strzygnięcia sprawy bezpieczeń­
stwa wszystkich narodów.

Jednakże w dalszym ciągu Bi- 
dault bronił realizowanej przez 
mocarstwa zachodnie polityki 
wciągania Niemiec do wojsko­
wego ugrupowania mobarstw 
zachodr ch, znanego pod nazwą 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej". Bidault powtórzył sprzecz­
ne z faktami twierdzenie, że 
taka polityka rozbijania Nie­
miec i Europy została rzekomo 
narzucona mocarstwom zachod­
nim. Podobnie jak ministrowie 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii 1 USA, Bidault twier­
dził, że rozwiązanie problemu 
niemieckiego należy przede

Na poniedziałkowym posiedze­
niu konferencji czterech mini­
strów spraw zagranicznych mi­
nister W. M. Moiotow przedsta­
wił następujący projekt rządu 
radzieckiego w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami:

— Upłynęło już blisko dziewięć 
lat od chwili, gdy zakończyła się 
wojna z Niemcami, a mimo to 
Niemcy wciąż jeszcze nie mają 
traktatu pokojowego, znajdują 
się w stanie rozbicia, pozosstają 
nadal nie równouprawnione w 
stosunku do innych państw. Ta- 

1 kiej nienormalnej sytuacji na­
leży położyć kres. Odpowiada to 
dążeniom wszystkich narodów 
miłujących pokój. Bez jak naj­
rychlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami nie 
można zapewnić sprawiedliwe­
go ustosunkowania się do praw­
nie uzasadnionych narodowych 
interesów narodu niemieckiego.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami ma doniosłe znaczę 
nie dla utrwalenia pokoju w 
Europie. Traktat pokojowy z 
Niemcami umożliwi ostateczne 
rozwiązanie zagadnień wynikłych 
w następstwie drugiej wo,jny 
światowej. W rozwiązaniu tych 
zagadnień są żywotnie zaintere­
sowane państwa europejskie, 
które Ucierpiały wskutek agre­
sji hitlerowskiej, zwłaszcza zaś 
sąsiedzi Niemiec. Zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
przyczyni się do polepszenia o- 
gólnej sytuacji międzynarodo­
wej i przez to samo do ustano­
wienia uwaiego pokoju.

UCZESTNICY
Wielka Brytania, Związek 

Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne, Francja, Polska, Czecho- * 
Słowacja, Belgia, Holandia i I 
inne państwa, które uczest- > 
nieżyty swymi siłami zbrój- j 
nymi w wojnie z Niemcami, i

— Jak spisał! się drtMeJ twoi «
waloownicy? —spytał go Sidiei- jj 
nikow.

— IM proc. Oczywiście, twoi 
stalownicy nas wyprzedzili...

Sidielnikow zadowolony u- 
śmiechnął się.

— Oczywiście. I wyobraź so­
bie, że wszystkie wytopy były 
szybkościowe.

Iwanow chciał coś wyjaśnić 
ale Sidielnikow nie dat mu 
dojść do słowa:

— Nie mam. bracie, erasu, jn- 
tro wszystko opowiesz. Spieszę 
się Szybciutko zjem obiad i z 
chłopakami ria narty, na Kurhan 
Mamaja. Zawieziemy wieńce na 
bratnią raog.łę...

Cidielnikow kiwnął przyjaźnie 
ręką na pożegnanie i szyb­

ko opuścił teren fabryczny. W 
godzinę później grupa narciarzy 
ruszyła Aleja Stalina Następnie 
skręcił w prawo, w step.

Oto i Kurhan Mumaja — miej 
□ce najbardziej zaciętych bojów 
o Stalingrad. Tutaj pochowano 
bohaterskich obrońców twierdzy 
woha iskiej. Nad grobem ich u- 
siawiono czołg — ten sam Czołg 
wojsk Frontu Dońskiego, który 
26 stycznia 1943 roku pierwszy 
przedarła się do żołnierzy legen­
darnej 62 Armii.

Wśród uroczystej ciszy nar 
ciarze składają wieńce na gro­
bie. Jeden z nich ostrożnie strzą­
sa śnieg z kwiatów, które poło­
żyła tu czyjaś ręka. Obok leży 
wieniec owinięty czarną wstęgą 
ze złotymi literami: „Bohater­
skim żołnierzom Stalingradu — 
matki niemieckie".

W chwilę potem towarzysze 
Sidielnikowa szybko zjeżdżają 
po urwistym zboczu. On sam 
pozostaje jeszcze na szczycie 
kurhanu, aby objąć wzrokiem 
rozpościerającą się przed mm 
wspaniałą panoramą.

W7 kształcie olbrzymiej 60 kilo- i 
’’ metrowej podkowy leży nac i 

brzegiem Wołgi miasto chwały 
narodu radzieckiego — bohater 
sk.' Stalingrad. Zaledwie 11 lat 
upłynęło od chwili, gdy padi tu 
ostatni wystrzał, który obwieścił, 
że największa w dziejach bitwa 
zakończyła się triumfem oręża 
radzieckiego. Zaledwie jedena- 
śce lat! A ileż tu nastąpiło 
zmian!

Chaos kamieni i cegieł, powy­
ginanych prętów żelaznych, któ­
re tworzyły kiedyś szkielety bu­
dynków fabrycznych, czarne od 
dymu i sadzy wypalone pudła 
domów — oto obraz Stalingradu 
w lutym 1943 roku.

13 lutego 1943 roku w mieście 
funkcjonowało już kilka piekarń, 
poczta, zaczęły kursować po 
ciągi podmiejskie. Po odbudo­
wanych liniach kolejowych 
mknęły do Stalingradu pociągi 
z żywnością, z materiałami bu­
dowlanymi, urządzeniami fa­
brycznymi; cały kraj spieszył z 
pomocą mieszkańcom Stalin­
gradu .

1# marca rozległ się w Stalin­
gradzie głos pierwszej syreny 
fabrycznej; po pięciomiesięcznej 
przerwie elektrownia miejska 
dała pierwsze kilowaty prądu.

W końcu września 1943 roku 
Stalingrad liczył już około 2W 
tysięcy mieszkańców.

Tysiące chłopców i dziewcząt 
z legitymacjami komsomołskinn 
w kieszeni przyjeżdżały do pra­
cy przy odbudowie miasta-boha 
tera. Wśród komsomolców był 
również Mikołaj Sidielnikow,

wszystkim zapoczątkować prze­
prowadzeniem w Niemczech 
tzw. „wolnych wyborów". Usiło­
wał on również przedstawić 
sprawę w ten sposób, Jak gdyby 
tzw. „europejska wspólnota o- 
broitna" dawała Europie „gwa­
rancje bezpieczeństwa".

Bidault oświadczył, że apro­
buje zasadnicze wytyczne planu 
Edena. Utrzymywał on, że ten 
plan zmierza rzekomo do przy­
wrócenia jedności Niemiec.

Gdy Bidault zakończył precy­
zowanie swego stanowiska. 
Eden oznajmił, że na następnym 
posiedzeniu odpowie na uwagi 
ministrów w sprawie swego 
planu.

Postanowiono, że ministrowie 
zbiorą się na następne posiedze­
nie dma 1 lutego. Posiedzenie to 
odbędzie cię w siedzibie Wyso­
kiego Komisarza ZSRR w Niem­
czech w Berlinie przy ulicy Un- 
ter den Linden.

siwo niezawisłe, demokratycz 
nc i miłujące pokój.
O Wszystkie siły zbrojne 
" mocarstw okupacyjnych 

powinny być wycofane z Nie­
miec nie później niż po upły­
wie roku od dnia wejścia w 
życie traktatu pokojowego. 
Jednocześnie zlikwidowane 
będą wszystkie obce bazy woj 
skowe na terytorium Nie­
miec.

t? Należy zapewnić narodo- 
* wi niemieckiemu prawa 

demokratyczne, aby wszyst­
kie ęgoby znajdujące się pod 
jurysdykcją niemiecką, bez 
względu na rasę, pleć, język 
czy wyznanie, mogły korzy­
stać z praw człowieka i pod­
stawowych swobód, jako to 
wolność słowa, prasy, kultu 
religijnego, przekonań poli­
tycznych i zebrań.
J W Niemczech winna być 

zapewniona nieskrępowa 
na działalność demokratycz­
nych partii i organizacji, kto 
rym należy przyznać prawo 
swobodnego decydowania o 
swych sprawach wewnętrz­
nych, organizowania zjaz­
dów i zebrań, korzystania z 
wolności prasy i wydawnictw.
< Na terytorium Niemiec 

nie wolno dopuszczać do 
istnienia organizacji wrogich 
demokracji w sprawie utrzy­
mania pokoju.
A Wszystkim byłym wojsko 

wym armii niemieckiej, 
w tym oficerom i generałom, 
wszystkim byłym członkom 
NSDAP, z wyjątkiem tych, 
którzy odbywają karę z wy­
roku sądowego za popełniane 
przez nich zbrodnie, należy 
przyznać prawa obywatelskie 
i polityczne na równi ze wszy 
stkizni innymi obywatelami 
niemieckimi, aby mogli uczest 
niczyć w budowie miłujących 
pokój, demokratycznych Nie­
miec.

*7 Niemcy zobowiązują się,
4 że nie będą uczestniczyć 

w żadnych koalicjach ani so­
juszach wojskowych, ■wymię- ' 
rzonych przeciwko jakiemu- J 
kolwiek państwu, które swy­
mi siłami zbrojnymi brało u- j 
dział w wojnie przeciwko 
Niemcom.
Q Nie będą nakładane na 

Niemcy żadne zobowiąza­
nia o charakterze politycz­
nym lub militarnym, wypły- i 
wające z traktatów lub ukła- I 
dów zawartych przez rządy ' 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, przed 
podpisaniem traktatu poko­
jowego z Niemcami i ponow­
nym zjednoczeniem Niemiec

Siódmy dzieś misistrdw wielkiej czwćrki
Konieczność przyspieszenia za­

warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami podyktowana jest 
tym, że niebezpieczeństwo odbu­
dowy militaryzznu niemieckiego, 
który dwukrotnie rozpętał wojnę 
światową, nie zostało usunięte, 
ponieważ wciąż jeszcze nie są 
wykonane odpowiednie postano­
wienia konferencji poczdamskiej.

Traktat pokojowy z Niemcami 
powinien zapobiec możliwości 
odrodzenia militaryzmu niemiec­
kiego i wznowienia agresji nie­
mieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowego * 1 
z Niemcami zapewni narodowi 
niemieckiemu trwałe wańmki 
pokoju, przyczyni się zgodnie z 
uchwałami poczdamskimi do roz 
woju Niemiec jako państwa jed­
nolitego, niezawisłego, demokra­
tycznego i miłującego pokój oraz 
da narodowi niemieckiemu moż­
ność pokojowej współpracy z in­
nymi narodami.

Wychodząc z tego założenia 
rządy Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji postanowiły 
niezwłocznie przystąpić do opra­
cowania traktatu pokojowego x 
Niemcami.

Rządy ZSRR, Stanów Z jedno-,s 
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji uważają, że przygotowa­
nie traktatu pokojowego powin­
no odbywać się z udziałem Nie­
miec reprezentowanych przez 
rząd ogólnoniemiecki i ie trak­
tat pokojowy z Niemcami powi­
nien opierać się na następują- 

1 cych podstawach:

P&istawy IraHstB pekojeffage z Rkmmai
POSTANOWIENIA

POLITYCZNE
Niemcy zostają odbudo- 

1 wane jako jednolite pań­
stwo. Tym samym położony 
zostaje kres rozbiciu Niemiec 
i jednolite Niemcy uzyskują 
możność rozwoju jako pań-

Majster Mikołaj Sidielnikow wyszedł z oddziału martenów- i 
skiego i z przyjemnością, odetchnął świeżym, mroźnym powie- i 
trzem. Na chwilę zatrzymał się przed tablicą wskaźników ' 
umieszczoną przy bramie fabrycznej. Do tablicy podszedł tj 
równocześnie majster Wa«yli Iwanow.

wraz ze swymi przyjaciółmi Pio 
trem Tuszkanowem i Mikołajem 
Skrzypnikowem...

akże piękny jest dziś Stalin­
grad, ofiarną pracą ludzi 

radzieckich odbudowany z ruin
i zgliszcz! W promieniach zimo­
wego słońca lśnią jego jasne 
gmachy, dymią kominy fabryk, 
dających obecnie dwa razy wię­
cej produkcji niż przed wojną. 

Sidielnikow rzuca okiem na
południową dzielnicę miasta i 
przypomina mu się niezapom­
niany dzień lipcowy 1952 roku. 
27 lipca tłumy mieszkańców Sta­
lingradu, goście z wielu miast ra­
dzieckich oraz z krajów zagra­
nicznych zebrali się na uroczy­
stym wiecu, zwołanym z okazji 
otwarcia Wołżańsko Dońskiego 
Kanału żeglownego im. Lenina.

Południowy kraniec miasta łą­
czy z północnym szeroka asfal­
towa szosa — Aleja im. Stalina,

Aleja im. Stalina zabudowana 
jest tu wielopiętrowymi doma­
mi. Prowadzi ona dalej do cen­
tralnego placu miasta — Placu 
Poległych. Plac ten był widow­
nią wielu pamiętnych wydarzeń. 
Tu w listopadzie 1917 roku pro­
letariat Carycyna opowiedział 
się za władzą radziecką, stąd w 
latach wojny domowej ruszyły 
do obrony czerwonego Carycyna 
pierwsze pułki młodej armii 
Kraju Rad.

Plac jest obecnie większy i 
piękniejszy niż przed wojną. 
Wyrósł tu monumentalny gmach 
Obwodowej Szkoły Partyjnej, 
gmach Obwodowego Teatru Dra 
matycznego, Centralny • Dom 
Towarowy, dom mieszkalny bu­

■

w ramach jednolitego pił* 
stwa.

TERYTORIUM 
Terytorium Niemiec okreś­

lają granice ustalone na mo­
cy postanowień poczdamskiej 
konferencji wielkich nao- 
carstw.

POSTANOWIENIA
EKONOMICZNE 

1 Nie nakłada się na Niem 
J cy żadnych ograniczeń tr 

dziedzinie rozwoju ich gospo 
darki pokojowej, która po­
winna służyć wzrostowi do­
brobytu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również 
skrępowane żadnymi ograni­
czeniami, jeśli chodzi o han­
del z innymi krajansi, żeglu­
gę morską i dostęp na rynki 
światowe.

O Niemcy zostają calkowi- 
cie zwolnione od spłaty 

Stanom Zjednoczonym, Wiel 
kiej Brytanii, Francji i ZSRR 
powojennych długów pań­
stwowych z wyjątkiem zadłu­
żenia z tytułu zobowiązań 
handlowych.

POSTANOWIENIA
MILITARNE

I Niemcom zezwoli się na 
L posiadanie narodowych 

sił zbrojnych (lądowych, lot­
niczych i morskich) niezbęd­
nych do obrony kraju. 
Liczebność tych sił zbrojnych 

będzie ograniczona odpowie­
dnio do zadań o charakterze 
wewnętrznym, lokalnej obro­
ny granic i obrony przeciw­
lotniczej.
O Niemcom zezwala się na 

produkcję materiałów 
wojennych i sprzętu wojen­
nego, których ilość lub typy 
nie powinny wykraczać poza 
ramy potrzeb sił zbrojnych 
ustalonych dla Niemiec przez 
traktat pokojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW 

ZJEDNOCZONYCH 
Państwa, które zawarły

traktat pokojowy z Niemca­
mi, poprą prośbę Niemiec o 
przyjęcie ich w poczet człon­
ków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Pr^@kt r?^z?ecki
a tratoto 

poiojewg® z ^siiicsRii 
ś zwania Uafergneji 
pokdjowsj w sprawie 

pobojewego 
z SggemeGmś

Przedstawiony w poniedzia­
łek przez ministra W. M. Mo­
tetowa projekt przygotowania 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i zwołania konferencji 
pokojowej w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami brzmi 
jak następuje:
Przygotowanie traktatu poko­
jowego z Niemcami i zwołanie 
konferencji pokojowej w spra 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami.

1 Zgodnie z osiągniętym po
1 przednio porozumieniem 

między rządami Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR w sprawie pro 
cedurj’ przygotowania trakta­
tu pokojowego z Niemcami, — 
polecić zastępcom ministrów 
spraw’ zagranicznych czterech 

1 mocarstw przygotowanie w clą 
i gu trzech miesięcy projektu 
trakiafu pokojowego z Niem­
cami.

Umożliwić państwom so-
T1 juszniczym, które uczestni 

czyly swymi silami zbrojnymi 
w wojnie przeei-wko Niemcom, 
przedstawienie ich stanowiska 
w sprawie traktatu pokojowe­
go z Niemcami w toku opraco 
wywania projektu tego trakta 
tu.

*4 Przewidzieć odpowiedni u
' * dział przedstawicieli Nie­

miec we wszystkich stadiach 
przygotowania traktatu poko­
jowego. Do chwili utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno- 
niernieckiego w opracowywa­
niu projektu traktatu pokojo­
wego z Niemcami wezmą u- 
dział przedstawiciele istnieją­
cych rządów Niemiec wschod­
nich i Niemiec zachodnieh.

Zwołać w terminie 6 miesię­
cy, a w każdym razie nie póź­
niej niż w październiku 1954 
r., konferencję pokojową w ce 
lu rozpatrzenia nrojektu trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
z udziałem w tej konferencji 
odnośnych państw zaintereso­
wanych, lak również przedsta 
wicieli Niemićc.

downiczych hydrowęzła stalin- 
graózkiego.

Ogromny rozmach robót budo­
wlanych szczególnie rzuca się w 
oczy właśnie tu, w centrum 
Stalingradu. Sześciopiętrowy 
hotel, planetarium, gmach dwor­
ca kolejowego, domy mieszkalne 
na ulicach Óktiabrskiej, Sowiec­
kiej, Krasnopitieiskiej i innych 
— to zaledwie część tych wszyst 
kich budowli, które wznoei się 
obecnie w centrum miasta.

Ogółem w ciągu 11 lat zbudo­
wano w Stalingradzie ponad 
2.100 tys. m kwadr, powierzchni 
mieszkalnej, 100 szkół, 5 kin, 2 
teatry, 11 liceów technicznych, 
91 bibliotek, 19 szpitali. W pią­
tej pięciolatce budowniczowie 
Stalingradu oddadzą do użytku 
około miliona m kwadr, po­
wierzchni mieszkalnej, 36 no­
wych szkół, około 100 przed­
szkoli ł żłobków, 3 kina, 20 przy­
chodni lekarskich.

Ctalingrad chlubi się swym; 
wspaniałymi ludźmi. Zna­

leźć ich można w każjdym przed 
siębiorstwie, na każdej budowie, 
w każdym podmiejskim kołcho­
zie.

Nazwiska wybitnych Stalin 
gradczyków umieszcza się na 
tablicy honorowej, ustawionej 
obok granitowych trybun na 
Placu Poległych.

Napada zmrok. Błyskają świa
*-* tła w oknach punktów agi­

tacyjnych: miasto przygotowuje 
się do wyborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR. Zapaliła się czer 
wona gwiazda nad dźwigiem 
wieżowym na jednej z budów. 
Gwiazda ta — to symbol nowe­
go zwycięstwa pracy, nowego o- 
siągnięcia nieznanego, być może 
jeszcze nikomu, budowniczego 
Stalingradu. W dali migoce wie­
le innych czerwonych punktów. 
Stalingrad, kończąc swój dzień 
pracy, melduje o nowych suk 
c esach.

J. Charin
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Rwsegrane w Sulechowie mi­

strzostwa lekkoatletyczne woj 
zielonogórskiego w hali, w któ­
rych brało udział 72 zawodni­
ków i 28 zawodniczek, przynio­
sły 4 nowe rekordy okręgowe. 
Rekordy te ustanowili:

Zielemek (Zryw) w skoku 
wzwyż — 1,70 m; Orywał (Stal)
— wtrójskoku — 12,15 m; Kopy­
tu (Unia) — pchnięcie kula — 
12,56 m i Ilermecińska (Gwar­
dia) —• w skoku wzwyż — 1,28 m.

W punktacji ogólnej zwyciężył 
Kolejarz — 89 pkt., przed Zry­
wem — 67 pkt. i Gwardią — 53 
pkt.

-S-
W rozgrywkach A-klasnwych

woj. zielonogórskiego w koszy­
kówce męskiej Stal (Zielona G.) 
pokonała Start (Wielichowo) — 
80:41, a Spójnia (Zielona Góra) 
Gwardię (Zielona Góra) — 56:44.

W siatkówce m oskiej Gwardia 
(Zielona Góra) pokonała Spójnię 
(Zielona Góra) — 3:0, a Włók­
niarz zielonogórską Stal — 3:1,

-ii-
W Wągrowcu odbyły się dwa 

gpotkania w siatkówce, w ra­
mach mistrzostw o Puchar CRZZ 
pomiędzy Kolejarzem z Pobie­
dzisk a miejscowymi Kolejarzem. 
Spotkanie mężczyzn wygrali go­
spodarze — 2:0 (15:9, 15:7), nato­
miast w siatkówce kobiet zwy 
dryyły zawodniczki Pobiedzisk
— 2:8.

-3-
Trzy zwycięstwa odnieśli w 

Jarocinie sportowcy koźmińskiej 
„Olimpii" nad miejscowym SKS 
z Jarocina, Siatkai'ze i siatkar­
ki wygrali po 2:0, a ktwzykarze 
— 52:47.

Mae* tenisa stołowego, roze­
grany w Obrzycsu pomiędzy 
miejscowym LZS a Startem z 
Wronek zakończył się wynikiem 
8:2 dla gośct

12:4 dla gnieźnieńskiej Spójni 
wtkońezył się mecz bokserski ze 
Startem (Wronki).

Rekord Petrusewicza
zatwierdzony przez FINA

Sekcja pływania GKKF 
otrzymała od Międzynaro­
dowej Federacji Pływac­
kiej (FINA) oficjalne za­
twierdzenie wyniku Petru­
sewicza jako rekordu świa­
ta.

Marek Petrusewicz z koła 
sportowego Stali przy Pafa-

Przebywający w Oberhof bobs 
leiści poliscy startowali (poza 
konkursem) w mistrzostwach w 
NRD. Ten pierwszy międzyna 
rodowy występ zawodników pol­
skich należy uważać za udany. 
W dwójkach Polacy: Ciapała i 
Swerbei zajęli 4 miejsce w cza­
sie 3:10,743. Zwyciężyła para 
NRD — bracia Suchard 3:07,789. 
W czwórkach na 10 startujących, 
załóg Polacy zajęli również 4 
miejsce, walcząc zacięcie z osa­
dą Niemiec zachodnich, która 
jest mistrzem Bawarii.

Śefeces hokeistów
radzieckich

W niedzielę hokejowa re­
prezentacja ZSRR przeby­
wająca w Finlandii, roze­
grała w Helsinkach mecz z 
drużyną Szwecji, która po­
przedniego dnia pokonała 
Finlandię 7:2. Drużyna ra­
dziecka odniosła duży sukces, 
zwyciężając 8:2.

wag ustanowił na wrocław­
skim basenie 10 października 
ub. roku rekord świata na 
100 m sŁ klasycznym (żab­
ka) w czasie 1:10.0, popra­
wiając poprzedni rekord 
świata należący do radziec­
kiego pływaka — Minaszkina 
o 0,3 sek.

Na tym samym posiedze­
niu Międzynarodowa Fede­
racja Pływacka (FINA) za­
twierdziła również jako re­
kordy świata następujące 
wyniki:

sztafeta kobiet 4X100 m st. 
zmiennym — Węgry — 5:09.2, 
400 m st. zmień. — Andsberg 
— (Szwecja) —- 5:31.0, 400 
yardów st. zmień. — Jones 
(Bermudy) — 4:52.8.

Staną si&iMta
Tylko 7 łyżwiarzy stanęło do 

tegorocznych wojewódzkich mi­
strzostw w Jeździ© figurowej. 
Sześciu z nich — to przedstawi­
ciele AZS.

Samotnie startująca Laanpcr- 
ska-Pry mińska uzyskała w kla­

sie III notę 31 pkt. 
(jazda dowolna 12,3 i 
szkolna 18,7).

W klasie II wyróżnił 
się Kosiorek (Spójnia 
— Opalenica). Uzyskał 
on 106,2 pkt. przed inż. 
Sieradzanom — 92,7 p. 
W klasie III wygrał

Charańaki — 25,9 pkt.
W grupie juniorek wygrała 

Szymarktewk-z — 24,2 p. przed 
Ewą Krenz — 28 pkt. W klasie 
młodzieżowej Pokrzywianka «- 
zyskała 15,7 pkt.

Kolarze Austrii
zgłoszeni do
VM Wyścigu Pokoju

Do komitetu organizacyj­
nego VII wyścigu pokoju „'Pry 
buny Ludu“, „Neues Deutsch- 
land“ i „Rudeho Prava“ na­
deszło drugie z kolei zgłosze­
nie do udziału w tej imprezie 
nadesłane z Austrii.

Dziesięć spotkań — 
dziesięć zwycięstw keszyfcarzy AZS AM

Ostatnia runda rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A w koszy­
kówce męskiej przyniosła nastę­
pujące wyniki:
AZS AM (Poznań) —

Unia (Poznań) 85:42 (32:23)
Gwardia (Poznań) —

Kolejarz (Ostrów) 38:43 (26:19)

TABELA
1. AZS AM 9
2. Gwardia (Z. G.) 8

Arbach wygrywa turniej 
najlepszych ping-pongisłów

?»b,

3. Stal (P.)
4. Kolejarz (L.)
5. AZS WSWF
6. Kolejarz (P.)
7. Gwardia (P.)
8. Kolejarz (Ostr.)

554:232
403:231
313:315
243:290
248:244
333:358
186:400
214:456
dnf)

października 1950 r. pod
** łączono dom przy ulicy 

Dzierżyńskiego nr 27 w Kali­
sza do miejskiej sieci gazo­
wej. Po zakończenia prac — 
ucieszona, że wreszcie będę 
gotować na gazie, a dałam się 
do gazowni, aby poinformo­
wać się, jakich trzeba dopeł­
nić formalności, aby gaz do- 
prow.dzić do mieszkania. Ob. 
Ciesielski, do którego mnie’ 
skierowano, powiedział, że 
mieszkanie moje zostanie 
przyłączone do ogólnej sieci, 
jeżeli na swój koszt każę za­
łożyć instalację wewnętrzną 
oraz dostarczę licznik, który 
zostanie przez gazownię skon 
trolowaay.

Dożo kłopotu i poważne wy 
datki poniosłam w związku 
z założeniem instalacji gago­
wej w domu oraz kupnem 
licznika. Kiedy wreszcie w 
lutym ub. roku zaniosłam ga 
zomiens do legalizacji, ten 
sam ob. Ciesielski oświad­
czył mi, ża nie zostanę przy­
jęta na listę konsumentów 
gazowni, gdyi jest za małe 
ciśnienie gazu.

Nie pomogły żadne z mej 
strony prośby ani argumenta 
cje. Ob. Ciesielski polecił mi 
przyjść ponownie za 3 mie­
siące. W wyznaczonym ter­
minie poszłam po to tylko, 
aby otrzymać taką samą od­
powiedź. Odtąd w odstępach 
kilku miesięcy chodziłam cier 
pliwic przez 2 lata! Ostatnio, 
w listopadzie ub. roku „pocie 
szono" mnie, że Jeszcze dru­
gie dwa lata będę mnsiała 
poczekać. Ob. Ciesielska twier 
dzi, że od 1951 roku nie przyj

mowano nowych konsumen­
tów, a ja wiem, że od tego 
czasu było takich wielu.

Jestem obecnie bezradna. 
Sądzę jednak, że przez petoe 
dwa lata wyczekiwania spra­
wa moja chyba „jut dojrza­
ła" do załatwienia... (1«-P) 

Bożena Kłos — Kalisz, 
uL Dzierżyńskiego 27.

ODPOWIEDZI

PRAWNIKA
W. Paszek, Oporówko. — 

Celem ściągnięcia pretensji 
od Ratajczaka winien Pan 
wnieść pozew do sądu, a je­
żeli oa Pana obraził, należy 
poza tym wnieść do sądu 
skargę prywatno-karną o 
zniewtgę. Powstałe kasaty 
sądowe i adwokackie — w 
wypadku wygrania sprawy 
przez Tana — będzie muslal 
Ratajczak, jeśli nie w cało­
ści, to w każdym razie w du­
żej części zwrócić. (2298-P)

Instytucje
wyjaśniają

W dniu 2. 1. 1354 roku Po­
znańskie Zakłady Piekarni­
cza dysponowały nadmierny­
mi zapasami ehleba z wypie­
ku pochodzącego z dnia 31. 
12, 1953 roku, tak, że w dniu 
2 stycznia sklepy otrzymały 
chieb nieświeży. (18)

(18)

Realizując zobowiązanie przed- 
zjazdowe, koło sportowe Budów

Finaliści
ttademiekłcli M*sUz«stw Falski
w bekeja na lodzie

W spotkaniach eliminacyjnych 
<ło akademickich mistrzostw Pol 
eki w hokeju na lodzie AZS — 
Poznań gościł u swego imienni­
ka w Toruniu, którego pokonał 
5:3 (3:1, 1:1, 1:1). Drugim fina­
listą mistrzostw Polski został li­
gowy zespół stallnogrodzkiego 
AZS, po zwycięstwie nad AZS 
(Kraków) — 11:6 (4:1. 4:1, 3:4).

slrzem Polski

lanych z Nowej 
Huty zorganizo­
wało w Krako­
wie wielki tur­
niej tenisa stoło 
wego, w którym 
wzięli udział naj 
lepsi ping - pon 
giści z mi- 
Arbachem i wi­

cemistrzem Rosłanem na czele.
Po interesujących grach pierw 

sze miejsce zdobył Arbach (O 
gniwo — Wrocław), który w 11 
spotkaniach odniósł 10 zwy­
cięstw, przegrywając jedynie o 
statnie z Caliruskim (Spójnia — 
Warszawa) —• 1:3. Drugie miej 
see zajął Krygier (Spójnia — 
Łódź), odnosząc 9 zwycięstw

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego obeznanego z branżowym 
planem kont poszukuje Gm Spółdz. „Samopo­
moc Chłopska" w Buku, pow. Nowy Tomyśl. 
Wynagrodzenie wq grupy II k. Stanowisko na 
rychmiast do objęcia. _______ ^270
St. księgowego z dłuższą praktyką potrzebuje­
my od 1 U 1954 r. wzgl. od 1 III 1954 r. Oferty 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw złożyć 
Zarządowi Rzemieślniczej Spółdz. Pracy Br. Skó­
rzanej w Nowym Tomyślu. K273
3 inżynierów mechaników, 5 techników mecha­
ników zamieszkałych w Poznaniu, poszukują 
Zakłady Przemysłu Metalowego im. Józefa Sta­
lina w Poznaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223 229. 
Zainteresowani winni zgłaszać się w Dziale Kadr, 
pokój 103. K296
Technika budowlanego wzgl. mechanika do spraw 
racjonalizacji i wynalazczości, technika budowla- 
aego na stanowisko technika normowania prac 
zatrudni zaraz Związek Branżowy Spółdzielni 
Budowlanych w Poznaniu, ul. Strzelecka 5. Re­
flektujemy na siły fachowe z długoletnią prak­
tyką uposażenie zgodnie z układem zb orowym 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmują Kadry 
Związku, pokój nr 14. K303

3 brygadierów polowych (włodarzy) poszukuje 
zaraz Zespół PGR w Henrykowie p-ta Henryków 
pw. Ząbkowice Sl. woj. wrocławskie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego _______K298
Dobrego owczarza — bryg, poszukujemy natych 
miast, mieszkam*1 zapewnione. Wynagrodzenie 
w myśl Układu Zbiorowego Pracy. Zespół PGR 
Oatrowo Szlacheckie pow. Września. K307

Tłównego księgowego od dnia 15 III 54 r. po­
hukuje Rzem. Spółdz. Pracy Stolarzy w Sro- 
Izle pozn. Uposażenie gr. II K. Zgłoszenia skła 
lać: Związek Branżowy Spółdz. Drzewn i Wy- 
orórcz. Różnej. Poznań, Marchlewskiego 198

K308
ownika gospody poszukuje zaraz Zarząd 
(dzielni „Samopomoc Chłopska" w Sierako- 
Wlkp Warunki do omówienia na miejscu.

21382g
W dniu 9 stycznia 1954 r. na odcinku Swa-

•ędz—Poznań zostały zagubione 2 książki dla 
oni Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko- 
tunalnej w Swarzędzu:
. Ser. B nr 130742 — wałach karo-gniady, wy­

soki 168 cm, r. 1942.
:. Ser. B nr 130122 — wałach kasztanowato-

gniady, wysoki 168 cm. rok 1943.
Znalazca proszony ie«t 0 zgłoszenie w

W MPGK -w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2. K299

9 7 486:391 
9 6 489:403 

6 427:380 
429:432 
440:429 
491:488 
453:486 
494:470 
421:551

Teatry
l»

TABELA
1. Kolejarz (P.)
2. AZS AM (P.)
3. Gwardia (P.)
4. Kolejarz (L.)
5. Kolejarz (Gn.)
6. Kolejarz (Raw.)
7. Stal (Poznań)
8. Kolejarz (Ostr.)
9. Unia (P.)

W grupie kobiet rozegrano
trzy spotkania: AZS AM poko­
nał AZS WSWF — 59:23 (22:10), 
Stal (P.) odniosła wysokie zwy­
cięstwo nad Gwardią — 51:21 
(20:13), a Kolejarz (L.) zwycię­
żył Kolejarza (Ostrów) — 39:22 
(17:15).

Towarzyskie spotkania 
tMisisUw CWKS i Stali

Na krytym korcie gliwickiej 
Siali odbywają się treningi naj­
lepszych tenisistów: CWKS, Sta­
li, Gwardii i Górnika.

Tenisiści CWKS rozegrali to­
warzyskie spotkania z zawodni­
kami Stali. W najciekawszym 
spotkaniu zawodów mistrz Pol 
ski — Licis (Stal) wygrał z Ra 
dziem (CWKS) — 7:5, 6:3.

Nieruchomości Sprzedaż

19

19

OPERA — godz. 
„Jezioro łabędzie*

POLSKI — godz. 
„Łaskawy cfalcb"

NOWY' — godz. 
„Późna miłość**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie*-

AKTORA I LALKI — 
g. 16.50 „Bajka chiń-

TEATR SATYRYKÓW 
—■ nieczynny

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM-. — Sala 
Domu Żołnierza, ul 
Niezłomnych— godz. 
16.30 ..Kopciuszek *

PAŃSTW. TEATR Z 
GNIEZNA:

Leszno — „Ich czworo"

- g. 16. 18
i 20.15 „Nadziei za 
dwa grosze" (włoski)

OO-CDZIE«KIEDiJ
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie** (pol­
ski)

MUZA — g. 11, 15.30, 
18 i 20.15 „Wdcze do­
ły" (czeski)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Na granicy'*
(radziecki)

WARTA — od g. 14 do 
20 bez przerwy filmy 
dokumentalne

PIAST -- g. 19 „Zwy­
cięzca przestworzy*' 

EOTOPLAST1KON —
g. 10—22 „Colorado"

„ARTOS“, aula Uniw. 
Pozn. — godz. 19.30 
„Koncert solistów"

W SALI ODCZYTÓW.: 
Polskie Tow, Fizycz­
ne, ul. Grunwaldzka 
nr 6 — g. 18 „Zasto­
sowanie uKratwar- 
dych promieni X w

medycynie" 
A. Pilawski.

Radio

prof.

PROGRAM n
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18, 21, 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna,
12.15 — muzyka, 13
— wieś tańczy i śpię 
wa, 13.15 — rozryw 
kowa, 13.30 — kon-

■ cert solistów, 14.30 — 
koncert ork. rozgł 
szczecińskiej, 16 —
sonaty klasyczne na 
wiolonczelę, 16.20 (P)
— pieśni masowe,
17.15 (P) — taneczna.
13.35 (P) — koncert
solistów, 18.30 — li­
twory skrzypcowe,

20.20 — utwory Fe­
liksa Mendelsohna, 
21.36 — taneczna,
22.20 — III aud. z cy­
klu: Sonaty fortepia­
nowe Beethovena, 
22.47 — taneczna,
23.22 — koncert mu­
zyki polskiej.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.10
— kalendarz radio­
wy, 12.45 —■ dla wsi,
14.10 — szkolna, 15.10
— literacka, 15.30 — 
dla dzieci, 16.30 — 
zagadki muzyczne, 
17.35 (P) — głos w 
dyskusji narodu, 
17.40 (P) — młodzie­
żowa gazetka radio­
wa, 18.50 — Książki, 
które na Was czeka­
ją, 19.15 — historycz­
na, 19.30 — muzyka 
i aktualności. 20 — 
literacka, 51.50 — z 
życia ZSRR.

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.

Parcelę przy Babikowie oraz 
przy szosie Poznań — Obor­
niki, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 211G9g. ____
Tanio sprzedam 1 ha ziemi 
pod budowę, blisko Pozna­
nia, dogodna komunikacja 
kolejowa, stacja w miejscu, 
oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 21191g. _
Bom jednorodzinny od 2 po­
koi z budynkami gospodarczy 
tni, ogrodem, elektryczno­
ścią, z dogodną komunika­
cją w okolicy Poznania, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 2198g 
Polową domu w Lesznie sprze 
dani. Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskałe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 2l21ig

Kupno
Motor „C'nevrolef 6 cyk, 
rocznik 38'39, w dobrym sta­
nic kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
21299g.
Słomę w każdej ilości ku­
puję. Poznań—Oórczyn, Krzy
wa 13.  2U89g
Motacykl 500 cent na cho­
dzie, z przyczepką kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, _d!a 2119Sg.__
Maszynę do szycia kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, d*a 21197g. 
Samochód małolitrażowy 0 
pel Kadet lub DKW na cho­
dzie, kupię. Oferty Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a 21208g.
Spiesznie kupię kocioł do 
pralni. Poznań, Dzierżyńskie­
go 22, m 16 21215g

Kupię każdą ilość białego ma 
ku. Wilczak, Poznań, 27 Ora 
dnia 9, n 14. 21232g

Futro piżmowce, pierścio 
nek z brylancikami korzyst­
nie sprzedam. Poznań, pi. 
Młodej Gwardii 9, m 8.

21210g

Angielski materia! wełniany 
— I gat-, ciemny granat — 
boston, całość 4,25 nt, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
21264g.
Futro popielice syberyjskie, 
farbowane na brąz, gatunek 
I klasy, tanio sprzedam, ro- 
znań, Wawrzyniaka 22, m. 5.

2I412g

Owce hodowlane „Meryno­
sy" z jagniętami, sprzedam. 
Poznań — Solacz, Pałucka 
31. 21172g
Płyty barakowe z desek, su­
prema, korek izolacyjny oraz 
szafę do garderoby i regał, 
sprzedam. Poznań — Śofacz, 
Pałucka 31. 21173g
Sadło, opony samochodowe 
500 praż 550X15, skrzynie 
biegów do „Citroena" 11 
sprzedam. Poznań, Rybaki 19, 
nt 4 Makowski, od godz. 
18— 20. 21221g

Sprzedam spawarkę, transfor 
mator 250 A. Poznań, Gajo- | 
wa 4, bi 10. 211752
.Drzewo opńfowe (walki) 15 
do 20 m’ sprzedam. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 21177g.

Lokale

Dwa pokoje z kuchnią, ogro­
dem w Wałbrzychu, zamienię 
ua pokój z kuchnią w Poz­
naniu. Stefański. Wałbrzych. 
Harcerska 13 21074®
Zamienię pokój z kuchnią, sa 
niedzielne, z wspólnym kory­
tarzem i łazienką, na So:a- 
czu, na 2 pako e lub 2'/t po­
koju. 0!'ert7 Buro Ogłoś.--''. 
Świerczewskiego 3, dla 
2107 7z.
Zamiznię 2 pokoje z balko­
nem, kuchnią, łazienką, Ła­
zarz, na 2 pokoje z kuch­
nią, ogrodem w Luboniu, Pu­
szczykowie, Puszcżykówku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 2ll25g.

Mafeęo pokoju — na cichą I 
pracownię, w śródmieściu, I 
parter — H ptr., poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. Ula 2I094g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne (ul. Armii Czerwonej) za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 21095g.
Pokoju samodzielnego, ca 20 
tu’, poseukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2iOS8g, lub tel. 8S-19.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Słupsku, na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2fll8g.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
kursy stcnog'afu organizuje: 
Stowarzyszenie Stenografów • 
Maszynistek PRL Poznań, 
Zwierzyniecka 15. teł 500 94

21165g

Dnia 1 n 1954 r. zmarł długoletni pracownik na-
sayełt zakładów

Zgoby
Zgubiona kartę meldunkową, 
wystawioną na nazwisko Sta­
nisław Makowiak, Poznań, 
Warszawska. 21122g
Zgubione książeczkę Ubez­
pieczali Społecznej »a na­
zwisko Władysława Kościusz­
ko. Poznań, Prusa 20.

2I278gr

Zgubiono leg. Szkoły Zawodo 
wej nr 1. Ryszard Stołpe, 
Poznań, Kościuszki 74.

2J186g

Rożne
Ncwootwarta, — Wulkaniza­
cja ,,Wigum'*, Poznań, Strze­
lecka 21. tel. 96-40. Napra­
wiamy szybko: opony, dętki, 
śniegowce. 211SCg

t
Dnia 1 lutego 1954 zmarł po krótkich cierpieniach 

nasz nigdy niezapomniany ojciec, dziadek i pradzia- 
I dek, przeżuwszy lal 88, śp.

Stefa Wrocinski
mistrz łlodlarsfrl

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bra o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu.

W ciękim smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Poznań, Zielona Góra. 21458g

t

Duła l lutego 1954 
zmarł nasz drogi szwa­
gier i wuj, śp.

Edrnssid
Temyślak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 4 bm. o 
godz. 12.30 z kaplicy 
cmentarnej na Głównej,

W głębokim smutku 
pogrążeni

szwagier I rodzina. |
________ ________ 21471g |

Jan Majewicz
Pogrzeb odbędzie się 4 lutego 1954 r. o godzinie 

11.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Cześć Jego pamięci.

MIEJSKIE P72EDSUBI0SSTWG K0MUHIKA7 fJNE 
Rada Sakladowa Dyrekcja

Współpracownicy

t
K321

£,*■ w.

Dnia 1 lutego 1954 r po długich i cłędkich cier 
pieniach odeszła od nas na zawsze nasza najukochań­
sza i najtroskliwsza żona, matka, siostra, teściowa 
i ciocia, śp,

z Krąkowskich

Zofia Wiesnerowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bra. o godz 16 

z kaplicy cmentarnej św. Jana Vianney na Sclaczu.
W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dziad, siostra, synowa 

i rodzina
Poznań, Nałęczowska 5a
Środa. 21449g
^^'r«amianniwnnviiiia«iianKgnMaannaBiHiaiaii. -.-z,

t
Dnia 27 stycznia 1954 r. zmarł po krótkich cier­

pieniach w 63 roku życia, byty prezes Zrzeszenia Bran­
ży Żelaza i Sprzętów Kuchennych, oraz długoletni 
członek Sekcji Branży Metalowo-Technicznej

Kazimierz Michalak
Złożenie zwłok nastąpiło dnła 31 I 1954 r.
Imię Jego zachowamy we wdzięcznej pamięci?

Woj. Związek Zrzeszeń Pryw. Handlu I Osług 
w Poznaniu

Sekcja Branży Metalowe - Technicznej
K3ł5

Dttfa t łutego 1954 -marła nagle moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, siostra, teściowa i ba­
bunia, śp.

z Gwłożów

Stanisława ioppowa
przeżywsza lat 52,

Pogrzeb odbędzie »tę w czwartek, 4 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

rodzina
21406g

Duża 1 lutego 1954 zasnęła p« krótkich cier­
pieniach, nasza najdroższa matka, teściowa, siostra 
i docia. śp.

z Staszewskich

Wałent na Matysiakowa
Pognęb odbędzie »Sę w czwartek, 4 bar. o godz 

tl.20 na cmentarzu jeżyckim.
< głębokim smutku pogrążeni

synowk, synowa i rodź na
Poznań. SwierorewsMego W. 2«<*K)g



z WIELKOPOLSKI
Podczas narady roboczej w 

■zainotuiskiej PSS, przodującym 
pracownikom spółdzielni wrę­
czono dyplomy i nagrody pie­
niężne. Otrzymali je: Pelagia 
Pawłowicz, Janina Pietrzak, Le­
okadia Kuźniak, Henryk Rut­
kowski, Jan Ciesielski i Cecylia 
Mikołajczak. (T. F.)

v *Na konferencji gminnej TPP-R
w Szamocinie, pow. Chodzież 
wybrano nowy zarząd i delega­
tów na konferencję powiatową. 
W dyskusji poddano krytyce 
słabą pracę dotychczasowego za 
rządu gminnego TPP-R w Sza­
mocinie.

W tym samym dniu odbyła się 
w Szamocinie połączona sesja 
MRN i PRN, poświęcona dzie­
wiątej rocznicy oswobodzenia 
miasta i gminy przez Armię Ra­
dziecką. (St. Z.)

-K-
Zarząd PSS w Obornikach

zwraca uwagę na szkolenie 
swych pracowników. W roku 
1953 przeszkolono na kursach 20 
pracowników sklepowych, 21 
pracowników w dziedzinie księ­
gowości oraz 2 kucharki i 4 pie­
karzy. Ponadto z nauki w o- 
środkach szkoleniowych ZSS i 
kursów korespondencyjnych sko 
rzystało 36 pracowników. (C_R.)

Odznaki przodownika pracy o-
trzymali ostatnio trzej pracow­
nicy PSS w Mogilnie: Henryk 
Górny — kier, komórki kontroli 
wewnętrznej, Michał Olszewski, 
referent warzywniczo - ogrodni­
czy i Janina Wietrzykowska — 
kierowniczka sklepu. (A. M.)

NASI KORESPONDENCI

Pięściarze leszczyńskiego 
Kolejarza gościli w Bielawie na 
Dolnym Śląsku, gdzie rozegrali 
towarzyskie zawody z drużyną 
miejscowego Włókniarza. Po 
walkach, stojących na ogól na 
dobrym poziomie, wysokie zwy­
cięstwo odnieśli włókniarze w 
stosunku 14:6. A oto wyniki po­
szczególnych walk (na pierw­
szym miejscu podajemy zawod­
ników Włókniarza): Musza — 
Hajduga zwyciężył przez dys­
kwalifikację w III starciu z Ka­
szą; Kogucia — Domagała nie 
rozstrzygnął pojedynku, po za' 
ciętej walce z Wróblewskim: 
Piórkowa — Kapa I zremisował 
z Kamtńskim, mimo te ten o- 
statni miał walkę wyraźnie wy­
graną. lecz sędziowie byli inne­
go zdania. Lekka I — Adamus 
pokonał w pierwszym starcia 
Poprawskiego przez poddanie sc 
kundanta. Lekka II — Meser- 
pan zwyciężył na punkty Sprin­
gera. Lekkopółśrcdnla — Kapa 
II wygrał w I starciu przez dys­
kwalifikację z Domagałą. Pół- 
średnia — Zając został wypunk 
towany wysoko przez Domlchow 
ekiego. Lekkośrednia — Skrze­
szewski poddał się w III run­
dzie Groehowiakowi. Srednła — 
Malczyk zwyciężył w II starciu 
przez t. k. o.; do kontuzji łuku 
brwiowego Piosik prowadził wy

Wieś wykonuje swe obowiązki z
— miasto coraz lepie; zaopatruje wieś

Uchwały IX Plenum zna­
lazły żywy oddźwięk w gmi­
nie wronieckiej. Wszystkie 
gromady podjęły i już w więk 
szej części wykonały wiele 
zobowiązań gospodarczych. 
Na czele tych gromad sta­
nęły: Popowo, Marianowo, 
Nowawieś, Staremiasto i 
inne.
Dzięki wysiłkowi Zarządu 

GS oraz całej załogi pracow- 
ników, w IV w kwartale roz­
prowadzono w gminie wro­
nieckiej 73 ton nawozów 
sztucznych, 4386 ton węgla, 
338 wiader, 498 garnków, 28 
kotłów, 1195 kg gwoździ, 42 
wanny, 282 miski, 86 konwi. 
Drugie tyle otrzymała gmina 
Wróblewo. Z licznej sieci 
sklepów sprzedaży detalicznej 
na czoło Wysunęły się: Choj­
no n. Wartą z planem rocz­

Nakład, pierwszych pię­
ciu numerów „Dookoła 
świata“ został całko- 
cie wyczerpany. Nadsyła­
nie pieniędzy na adres re­
dakcji, administracji oraz 
„Ruchu" z prośbą o wy­
syłkę numerów jest bezce­
lowe.

soko na punkty. Ciężka — Ko­
walczyk zmusił do poddania w 
II statciu Sowińskiego. Wobec 
prawie 2 tysięcy widzów, zawo­
dy prowadził w ringu na ogół 
dobrze ob. Narowski z Wrocła­
wia.

© Rozegrany w Lesznie mecz 
piłki koszykowej drużyn mę­
skich o mistrzostwo klasy A po­
między miejscowym Kolejarzem 
a rezerwami Kolejarza (Poznań) 
zakończył się po ciekawej i dość 
szybkiej grze, zasłużonym zwy­
cięstwem leszczynian — 39:32 
(17:13). Punkty dla Kolejarza 
(Leszno) zdobyli: Bączkowski 14, 
Borowy 9, Rudnicki i Fosłuszny 
po 6, Buchwald i Pietrzak po 2. 
Dla Kolejarza (Poznań): Grenda 
11, Matysiak 9, Sterczyński 6, 
Krygier 4, Słaby 2.

Dla uczczenia TI Zjazdu 
PZPR juniorzy Kolejarza (Le­
szno) rozegrali towarzyskie za­
wody w piłkę koszykową z dru­
żyną miejscowej Unii. Po dość 
ciekawym przebiegu gry zwycię 
stwo odnieśli lepiej przygotowa 
ni kolejarze 29:26 do przerwy — 
17:14. Dla Kolejarza najwięcej 
punktów zdobył Nowak — 9 — 
zaś dla Unii — Baliński 10.

& Koszykarze Kolejarza ra- 
wickiego, po przegranej z Kole­

nym 110^%, Nowawieś — 
108,7% i Samołęż 107,5%. 
Wszystkie te sklepy pracują 
bez mank i superat. W tere­
nie zorganizowano piekarnie 
spółdzielcze i sklepy sprzeda­
ży mięsa oraz wędlin. Z naj­
lepszych piekarń wymienić 
należy Chojno i Wartosław.

Z obowiązkowych dostaw 
gmina wroniecka wywiązała 
się z nadwyżką. Plan kon­
traktacji roślinnej wykonano 
w 100’/#, a żywca w 133%.

Plan skupu za r. 1953 wyko­
nano: ogółem 124%, zboże — 
94,4%, warzywa i owoce—161%, 
pasze objętościowe — 276%,

Pierwsze zgrzeblarki
wysłano do kombinatu w Zambrowie
Lubuska Fabryka Zgrzebla- 

rek jest jedynym zakładem 
w kraju produkującym zgrzeb 
larki dla rosnącego w Zam­
browie potężnego kombinatu 
bawełnianego.

Niedawno opuścił fabrykę 
pierwszy transport 110 no­
wych zgrzeblarek o udosko­
nalonych fragmentach, typu

jarzem (Poznań), nie mogą prze­
łamać złej passy. Ubiegłej nie­
dzieli przegrali znowu, tym ra­
zem z dobrze dysponowaną dru 
żyną Stali (Poznań) w stosunku 
59:66 (14:28). Rawiczanie do za­
wodów' wystąpili bez swych naj 
lepszych zawodników: Hupy 1 
Modrzyóskiego, w zespole Stali 
zabrakło chorego Klewenhage- 
na. Stalowcy górowali nad Ko­
lejarzami techniką 1 warunkami 
fizycznymi. Poznaniacy, dzięki 
lepszej taktyce i składnym ak­
cjom, kończącym się celnymi rzu 
tami, zapewnili sobie zasłużone 
zwycięstwo nad chaotycznie w 
tym dniu grającymi Kolejarza­
mi. Dla Stali punkty zdobyli — 
Maik 30, Dera 17, Wojtek 9, 
Zwanzig 6, Cwojdziński 4. Dla 
Kolejarza (Rawicz) punkty zdo­
byli: Tatarek 22, Matysiak 14, 
Michalak 9, Chudziński i Oleś 
po 5, Wieczorek 4. W związku 
z nieprzybyciem wyznaczonych 
sędziów przez sekcję piłki ko­
szykowej WKKF (co się zdarza 
coraz częściej), zawady prowa­
dzili uważnie ob. ob.: mgr Kuś­
nierski i Rudnicki z Leszna. )

(Sh Mający się odbyć w Lesz­
nie na lodowisku mecz hokeja 
o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej pomiędzy LZS-em Zaboro- 
wo a Kolejarzem (Wągrowiec), 
nie doszedł do skutku, bowiem 
drużyna Kolejarzy nie stawiła 
się z przyczyn niewyjaśnionych 
do gry. W związku z tym LZS 
otrzymał punkty 5:0 walkowe­
rem. (IL)

okopowe — 132%, żywiec — 
137,2% drób — jaja i pierze
— 141,7°/#, surowce włókien­
nicze — 135,9%, skóry surowe
— 85,3%, odpadki użytkowe
— 132,1% i złom — 199,2%.

Plan detalu wykonano w
108,90/#.

We współzawodnictwie pra­
cy bierze udział cała załoga 
pracowników GS-ów. Na wy­
różnienie zasługują: Cz. Kas­
perski, H. Grzesiak, M. Bo­
rucka, Z. Mądrowska, J. Haak, 
K. Grzyl, B. Sikora i Sł 
Stromczyńskl. Haak i Strom- 
czyński wysunięci zostali na 
przodowników pracy.

CZ-63. Są to zgrzeblarki zna­
cznie doskonalsze i wydaj­
niejsze od dotychczas produ­
kowanych typu CZ — 61.

— Zdajemy sobie sprawę — 
powiedział St. Rumianowski, 
mistrz pola 5 wydziału me­
chanicznego — że terminowe 
uruchomienie zakładów w 
Zambrowie uzależnione jest 
w dużej mierze od tego, jak 
my —załoga—- -będziemy reali­
zować plany, które postawiła 
przed nami partia i rząd. Je­
śli Zambrów otrzyma w ter­
minie potrzebne maszyny bę­
dzie ńiógł rozpocząć produk­
cję milionów metrów nowych, 
pięknych tkanin, na które 
czekają ludzie pracy miast i 
wsi.

W związku z n Zjazdem 
PZPR załoga Lubuskiej Fa­
bryki Zgrzeblarek podjęła sze­
reg cennych zobowiązań, a 
pełne wykonanie ich pozwoli 
na skrócenie terminu dostawy 
zgrzeblarek do Zambrowa o 
10 dni. (zet)

PSS w Wolsztynie wyciągnęła słuszne wnioski
Dyrekcja PSS w Wolszty­

nie wykazała właściwy stosu­
nek do krytyki prasowej. Po 
ukazaniu się naszego artyku­
łu zwołano naradę kierownic­
twa, aktywu związkowego, za­
proszono kierownika Wydzia­
łu Handlu Prezydium PRN i 
naszego korespondenta. Współ 
nie omówiono wszystkie niedo 
ciągnięcia i zwrócono na nie 
uwagę całej załogi PSS. Na 
pochwałę zasługują już pra­
cownicy masarni, wyrabiający 
coraz lepsze wędliny i kiełba­
sy. Mimo wielu trudności

Zobowiozania korespondentów 
krotoszyńskich

W krotoszyńskim Domu 
Kultury odbyło się roczne 
sprawozdawczo-wyborcze ze­
branie Powiatowego Klubu 
Korespondentów. Udział w 
zebraniu m. in. wzięli kierow­
nik Wydziału Propagandy KP 
PZPR —Dudzic oraz przed­
stawiciel „Głosu Wielkopol­
skiego" red. Ciesielski. Obra­
dom przewodniczył senior ko­
respondentów krotoszyńskich 
ob. Wawryk („Gromada" — 
Rolnik Polski"). Obszerne 
sprawozdanie z działalności 
Klubu i pracy koresponden­
tów krotoszyńskich złożył 
przewodniczący Mizera. Po 
referacie na temat zadań ko­
respondentów w świetle u- 
chwał IX Plenum KC PZPR 
odbyła się dyskusja, w której 
korespondenci krytycznie i

Wykonali zobowiązania przedzjazdowe
Załoga Kaliskich Zakładów 

Przemysłu Jedwabniczego wyko 
nała z nadwyżką zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR. I tak wykańczal- 
nia wykonała zobowiązania do 
dnia 16 bm. w 172,9 proc., a tkał 
nia w 124 proc. Młodzież ZMP 
w kaliskiej Pluszowni wyprodu­
kowała dodatkowo 82.700 m tka­
nin.

♦
Pracownicy Spółdzielni Inwa­

lidów „Rozwój“ w Rawiczu, wy­
konując zobowiązania przedzjóz 
dowe, dostarczyli do punktów 
sprzedaży 1 wagę, 28 par zeló­
wek, 15 koszy wiklinowych i 16 
powrozów. Wyremontowali tak­
że motor i usunęli braki w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

*
Młodzież Państwowego Liceum 

Pedagogicznego w Wągrowcu 
zorganizowała 15 wieczorków

technicznych, nie żałowali tru 
du, aby w grudniu ub. roku 
plan produkcji wykonać will 
proc.

Na naradzie przedyskuto­
wano dalsze plany pracy w ce 
lu coraz lepszego zaspokaja­
nia wszystkich potrzeb mie­
szkańców Wolsztyna. M. in 
zaplanowano otworzenie w naj 
bliższym czasie w Wolsztynie 
sklepu dziecięcego oraz podję 
to uchwałę założenia przy PSS 
kola korespondentów , praso­
wych i radiowych. (kh)

samokrytycznie ustosunkowa­
li się do dotychczasowej pras­
cy.

W skład nowego zarządu 
Klubu weszli: Kazimierz Mi­
zera, Franciszek Kowalski i 
Irena Filipiak.

W wyniku obrad korespon­
denci zobowiązali się jak naj­
bardziej zacieśnić współpra­
cę z terenowymi organizacja­
mi partyjnymi i społecznymi, 
uaktywnić pracę koresponden. 
tów przez zwiększenie ilości 
korespondencji do redakcji, a 
poszczególni członkowie klu­
bu zwerbować do końca bm. 
po jednym korespondencie. 
Zarząd Klubu opracuje plan 
pracy na najbliższy okres, 
jak również powoła stałe ko­
legium redakcyjne gazetki 
powiatowej.

świetlicowych w powiecie dla 
członków spółdzielni prodakeyj- 
nych 1 pracowników PGR.

*
Członkowie organizacji har­

cerskiej przy Szkole Podstawo­
wej w Bninie (powiat Śrem), na 
cześć II Zjazdu PZPR urucho­
mili świetlicę szkolną oraz mo­
delarnię lotniczą.

(Na podstawie koresrpone 
dencji — opracował: W.M.K
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Akcja toczy się w początkach XVIII 
wieku. Młody John, czyli Jan Bober, po­
tomek pierwszych polskich kolonistów — 
smolarzy w stanie Wirginia, w Ameryce 
Północnej, ocieka przed prześladowaniami 
angielskich władz kolonialnych. Przy po­
mocy spotkanego przypadkiem w porto­
wym mieście marynarza, imieniem Wil­
liam, dostaje się na obcy statek i wypły­
wa na pełne morze. Statek okazuje się 
korsarski, ale John nie może się już wy­
cofać.

Któregoś dnia ujrzeliśmy wyłaniające się 
spoza widnokręgu maszty, ale okazało się, 
że to cała flotylla dobrze uzbrojona i trzeba 
nam było zmykać czym prędzej, by samym 
nie nawarzyć sobie piwa. Kapitan, zniechę­
cony zawodem, postanowił tedy pójść dalej 
na południe, na szlaki statków hiszpań­
skich, gdzie ponoć zdobycz bywała snadniej - 
sza, a gdy szczęście dopisywało — i cenniej­
sza.

— Nie ma to jak Hiszpanie! — chełpił się 
nasz bosman w rzadkich chwilach lepszego 
u niego humoru. — Przyjemnie im podrzy­
nać gardła, a srebra u nich — całe góry!...

Po kątach zgrzytałem zębami, żem dostał 
się lekkomyślnie w tak podłą kompanię, ale 
nie było inszej rady, jak obojętną miną po­
krywać- swe wzburzenie. Na domiar zyskiwa­
łem pochwałę piratów moją zręcznością, 
gdyż w obchodzeniu się z armatą i w celo­
waniu czyniłem niezwykłe podobno postępy.

W pobliżu Guadelupy przepływaliśmy ko­
ło inszej wyspy, znacznie mniejszej, lubo 
równie górzystej i pokrytej puszczą.

— Czyżby to Martynika? — zapytałem 
Williama.

_ Nie, brachu. Martynika leży troszkę
dalej na południu, a to jest Dominika. My, 
Anglicy, od dawna ostrzymy sobie na nią 
apetyt. a.le niejeden łeb rozbije się jeszcze 
o skalisty brzeg tej wyspy, zanim kąsek 
przypadnic nam.

— Czv zbyt trudny dostęp?
— Dostęp jak dostęp. Na wyspie siedzą 

wszawi Indianie i tak diabelnie się bronią, 
że nijak do nich podejść.

_ Hej, Williamie! — zawołałem zdzi­
wiony. — Czy się czasem nie mylisz? Ja 
myślałem, że na wszystkich wyspach Ma­
łych Antyli już dawno ich wytępiono do
nOf? Weil, wytępiono na wielu wyspach, 
ale nie wszędzie. Tu Dominika. Jeśli za 
dwa, trzy dni szczęśliwie ominiemy Marty­
nikę, ujrzymy wyspę Santa Lucia. Na niej
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również trzymają się Karaibowie, jakby za 
ich dawnych, dobrych czasów. Następna na 
południu wyspa, St. Vincent — to samo. 
I tam grasują Indianie, a biały, który do­
stałby się na ich brzeg, może pożegnać się 
ze światem. Niejeden raz tam lądowaliśmy 
zbrojną gromadą, by nałapać niewolników 
na nasze plantacje, ale bestie bronili się 
tak dziko, że szybko odchodziła nam ocho­
ta. Kiedyś — przyjdzie i na to plugastwo 
kolej...

Srogą zawsze żywiłem na Indian zawzię­
tość, bom jako kresowiec wirginijski wiele 
nasłuchał się skarg na nich, a ojciec mój za 
młodu sam z nimi wojował w szeregach Ba­
cona — jednak trudno mi było teraz po­
dzielać nienawiść Williama do tych wyspia­
rzy. Na swych wyspach siedzieli cicho jak 
mysz pod miotłą, nikomu nic złego nie ro­
biąc. Czy dziwić się im, że zacięty stawiali 
opór, nie chcąc iść do niewoli, straszniejszej 
zapewne niż śmierć? A może ci dzikusy od­
czuwali wszelkie jarzmo równie boleśnie jak 
ja, jak każdy z nas?

— Czy są to ludożercy, ci ha tych wy­
spach? — spytałem przyjaciela.

— Wiadomo.
— Skąd wiadomo? — starałem się dociec 

szczegółów.
— Każde dziecko to wie.
Widocznie nie miałem zbyt przekonanej 

miny i William chciał wziąć mi to za złe, ale 
zaraz się roześmiał. Po chwili rzekł poważ­
nie:

— Jeśli to ciebie naprawdę interesuje, to 
zapytaj się Arnaka, tego starszego z owych 
dwóch sługusów naszego starego. Lubo po- 

1 chodzi z południa, gdzieś znad ujścia Ori- 
noko, a nie z tych wysp tutaj przecież on 
tak samo Karaib jak ci wyspiarze...

— Ale jak się z nim dogadać?
— Bardzo łacno. On umie po angielsku...
Tylko uważaj na kapitana! Jak cię stary 

przydybie, że wdajesz się z jego niewolni­
kiem, łeb ci chyba urwie. I jeszcze jedno: 
spiesz się, Jonny, dopóki Indianie przy ży­

ciu, bo niedługo stary zamęczy ich na 
śmierć.

— Wściec się można, jak on znęca się 
nad chłopcami! — wyrwało mi się. — Cze­
mu to robi?

— Czemu, mój naiwniaczku? To jego je­
dyna przyjemność. Taką posiada już ten 
szatan podłą naturę, że zawsze musi mieć 
jakąś ofiarę i doprowadzić ją powoli do 
śmierci. Przedtem miał młodego Murzyna. 
Pastwił się nad nim tak długo, aż Negr 
zdechł jak pies. Teraz wybrał sobie tych 
dwóch Indian. Jakem William mogę ci gło- 
wrę d.ać, że z tego rejsu żywi nie wrócą.

— To straszne!
— Głupiś, Jonny. Mylisz się!
— Nie rozumiem ciebie!
— To dobrze, że stary ma Indian do ka­

towania, bo przynajmniej nam, maryna­
rzom daje spokój...

William w gruncie rzeczy nie miał złego 
serca, ale wykolejone życie na pirackim 
statku pomieszało mu wszelkie pojęcia do­
brego i złego. Polubiłem slarego marynarza 
i postanowiłem w duchu, że zaraz po powro­
cie do Ameryki Północnej ściągnę go ze 
statku, zaprowadzę w lasy Pensylwanii i tam 
wykieruje ra uczciwego człowieka i towa­
rzysza. W Pensylwanii lordowie wirginijscy 
nie mieli żadnej władzy.

Kapitan i dwóch Indian
Kurs wiódł nas prosto na południe. Był 

luty. Podchodzenie pod słońce odczuwaliś­
my wyraźnie w zmianie powietrza. Zimne 
wiatry pozostawały daleko za nami, z każ­
dym dniem słońce coraz mocniej przygrze­
wało, a gdy nieraz podkradaliśmy się pod 
brzegi wysp na odległość nie większą niż 
pół mili, wietrzyk dmący od lądu niósł nam 
silne zapachy kwiatów i nieznanych ko­
rzeni. Na wyspach była już wiosna w peł­
ni. Pomimo ciężkiej służby na okręcie z ra­
dosnym wzruszeniem witałem to insze niż 
u nas niebo, po raz pierwszy przecież w 
życiu .zapuszczałem się w strony podzwrot­
nikowe .

Szereg wysp minęliśmy bez wypadku, z 
daleka trzymając się od Barbados, na któ­
rym już od blisko stu lat siedzieli Anglicy. 
Fotem wzięliśmy kurs na południowy-za­
chód, by cpłynąć wyspę Grenadę. Zbliża­
liśmy się do traktów wodnych, uczęszcza­
nych przez statki hiszpańskie. Odtąd ma­
rynarz na „bocianie" ze szczególną uwagą 
wytężał wzrok na wszystkie strony. Lecz 
daremnie wytężał. Nic nie wchodziło nam. 
w drogę. Morze od widnokręgu do widno­
kręgu rozciągało się puste, jak gdyby nigdy 
nie widziało tu człowieka.

Kapitan, rozsierdzony niepowodzeniem, 
miotał przekleństwa na wszystkich i na 
wszystko. Chodził uzbrojony no zęby, niby 
w obawie buntu, ale na nas warczał tylko 
z daleka, za to tym okrutniej wylewał swą 
pasję na dwóch młodych Indian. Czegóż 
oni nie wycierpieli! Gdy pewnego razu 
starszy z nich, wyrostek dwudziestoletni, 
uczynił rozpaczliwy ruch jakby w samo­
obronie, kapitan dobył pistoletu, by go za­
strzelić. / !e rozmyślił się. Kazał suto na­
karmić chłopca przesolonym mięsem bez 
dania mu kropił wody do picia i następnie 
przywiązać go do przedniego masztu. Bie­
daczysko, wystawiony na niepogody i żar 
słońca, miał tu pozostać aż do śmierci. Ka­
pitan zapowiedział, że zastrzeli jak psa 
każdego, kto starałby się pomóc chłopako­
wi.

Działo się to po południu owego dnia, 
którego daleko na zachodnim widnokręgu 
zamajaczyły szczyty Grenady. Patrzyliśmy 
na okrucieństwo kapitana bezsilni, skuleni 
jak psy, zalęknieni. Chłopak stał pod masz­
tem przez całą noc, przez cały następny 
dzień prażył się na słońcu. Miał silny cha­
rakter, milczał. Ani słowem nie zdradził 
się. że cierpi.
Pod koniec dnia zacząłem buntować się. 

Odezwała się we mnie krewkość wirginij- 
skiego kresowca. To, że kapitan śmiał znę­
cać się tak otwarcie i bezwstydnie pod na­
szym bokiem, odczuwałem, jak gdyby mnie 
samemn wymierzono policzek. W oczach 
kapitana, widać, motłochera, » któ­
rym nie potrzebował się liczyć.

Z nastaniem nocy powziąłem zamiar u- 
dzłelenia chłopcu pomocy. Noc była chmu- 
rzysta, czarna jak smoła, ciepłe porywy wia­
tru świszczały w olinowaniu. Może zanosiło 
się na deszcz, ale nie było wiadomo, czy 
spadnie; od wielu dni już nie padało.

(Ciąg dalszy nastąpi) (2)


